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,Wojna i miłość'
W. Cholralcktajje. Po raz osUtn;!

Sobota 'ijVI o g. 4 po poł. dla młodzieży 
' esta^ai: widowisko pff cenach najniższych

JisiJi tzłiwiii Mriiiilraif
ioai. w 5 akt. Al. Fiedry,'

Sobota 23 b. m. o g .8.35 w. na widowiaku indowa»

Skromna Hanka“n
kam. w 5 akt. K. Błeszyńskiego.
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Piotrkowska
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Kio winien?
P ra w ie n ie  rządowe, w iu ą o e  w po

wietrzu od dt.ś6 dawua, a »powodowane 
« utocznio ustąpieni iin  m inistra Bpraw 
''«‘ granicznych Śiaplehy —  »końoayło się 
yłuśęlw ie na n ic /ora. Fq w ielu p rze
targach i  um owach m iędzyklubo w ych 
**roB»ictw, tw orzących obecnie w ięk-

u Ich r o z u m ie  p o l i t y o a n y m  i 
r t h h h  d y p lo m a t y c z n y m ,  p o  t y c h  w s z y -  
akceeo»*!4, “ °  o b u d z e n i a  z n a n y o h  n a m  

»«u j  - ^ - c h o z a s o w y c h  p r z e s i l e ń  
s t a je  s t a n  p o p r z e d n i .

w T oY Y B kft 55 w y j ą t k ie m  S a p ie h y  i 
m  eK°ł p o z o s t ą ją  p r z y  a w y c h  te*  

i ™ '  A ^ I n la te r a tw ie  a p r o w iz a c j i  n ie
J r a s s a i * *  * *  wiadomo ulega

A nJ*° n° Wift0 było ro bić ty le  hałasu 
L  00 było inscenizow ać tę
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Ay,.,aaô  y oyio insceoMowau i 
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ai-,». P o lityki m iędzynarodowo!
dla D“ 3 doniosłości.

» • M w S z l r ™ , ? * ' 1? N ajw yższa m . w 
w<k /i n , * F  * z*os§cł zdecydować sprA-
nulot l.w  ^ rozstrzygnięcie p rzy -
o staw il 1 £jletul W ile ń skiej wohodzi w 
^ o z ą  ** swego rozw iązania, gdy 
a spraw i ważn.e r °k°w ania z Gdańskiem , 
boie*cw ikWjr. ^0Ilc<5w p o lskich z 
fcKO dział a n1* wym af a 0zuj n ego i sta- 
ppraw za»><nla- ze ®trony, n»Bzego min. 
boiska L1? ^ ni°znych— w tym  momencie
to «tetra 2 2  dlużBzy ?zaB P®z°staje bez 

j a\  + w zagranicznych, 
nie ^  f  „ ,8,łan wysoce anorm alny i 
wa®e,n P a ?  * n' 8 w żndnem unormo- 
Pakt tea buiiWi e zachodnio-europejBkiera.

C i ktcrzv  ^ “ mienie zagranicy, 
byli zanim  to J l ,  a!* Sapiehę powinni 
dalej niż na si(<g|iąó wzrokiem
przewidzieć, że znało sweff° nosa  ̂
tycłioaasowego m ijiisZtl®nle zast^Pcy  do- 
Diuznych połączono bfidy sPraw zagra- 
(jzajnemi trudnościam i i f  z nadzw y- 
W?.g’ ędu na ogóliio-europSab! ze
ęiopoiądane, nawet sz k o d liw i ^ Jtu a c ję  
It  w a Polskiego. We ^  Pań-

Narodowa Dem okracja,
K c  do-obalenia Sapiehy snaó sf« pu,T 

nie zastanaw iała. Mająó- osobisto
partyjne cele na w idoku nie przestaw ała

podstępnie, aż osiągnęła swój CeK 
sama partja, która umie każdem u 

w jkazać, ¿e nie lic z y  się on z intere- 
?«mi kraju, że działa na korzyść na- 
fzycli wrogów, ta partja, łctóra ” zarzuoa 
*o,;.iałi3tom, że w nieodpowiednim  czasie 

i  * v ia ii aw ajk w Zagiębiu f lń rjiłła w -

ta sam a partja w momencie bar* 
dzo nieodpowiednim  za pośrednictw em

Swego fila ra  osławionego Stanisław a 
[rabskiego i  odkomenderowanego do 

C hadecji swego człow ieka b. zam achow
ca na N aczolnika P aństw a— L  Czernie w* 
»kiego —  obala m iniatra spraw  zagra
nicznych. -

O czyw iście, nie chodzi nam o osobę 
Sapiehy, gdy* nasz k ry ty c z n y  stosunek 
do jego p o lity k i nieraz na łam ach „ F ra 
c y '  um aw ialiśm y. Chodzi nam o stw ie r
dzenie faktu, jakto  endecja i je j niood- 
rę*dne dziecię Chadecja— co innego mó
wią, - *■ co innego czynią. Z w ł3S2cza  
ChadeH a w ca łe j  sp raw ie  odegrała 
w strętną rolę fagasa endeckiego, wyko-,, 
nyw ującego na ślepo rozkazy swej po-'-, 
litycznej n ia ń k i .  L

Chadecia b o w i e m  n ie  ma w łasnej« 
lin ii ani pod względem społecznym , ani

Solitycznym : stronnictwo, które nio w ia- 
omo, czy je st bractwem  kościolnam , 

ozy też f ilją  endecką wśród robotników 
— kierowane przez k się ży  i.p rz e z  c&- 
m askow anych endeków, na terenie poli
tycznym  w ysługuje się endecji, która 
za to nie szczędzi je j poparcia m atcrjal- 
nego. . Wzami&n za to Chadecja w ro li 
wiocnego m urzynka spełnia każde ż y c z e 
nia re ak cji endeckiej i  podejm uje się 
w ykonania takich czynów i.  j>osunięó 
do których w sty d ziłab y  się przyznać 
sama cndecja.

T a k  się dzieje ju ż  oddawna, taką1 
też rolę odegrała i w obecnem p rze sile 
n iu  C hrześcjańska-D em okracja.

Je ż e li dziś w tak doniosłym  dl 
nas momencie Polska je st bez m in istra 
spraw  zagranicznych, je ż e l i- z  tego po
wodu interesy żywotne P o ls k i doznają 
uazczerbku, to w ina za to w sjy stk o  spa
da na endecję i je j niew olnicę-cnrześcjań- 
ską  dem okrację.

O tem każd y pow inien wiedzieć.

Ciesz.

K r o n i k a  p o l i t y c z n a .

Kandydat na m inistra 
pracy.

Oitatecmiezoatil# uregulowana aprâ ' 
wa obsadzania Ministerstwa pracy. Ogól
ną aprobatę uzyskał« kandydatka p. Lu-‘ 
dwika Darowskiegó, dotychcaaaowtgo ste* 
fa v  Ministerstwie przemysłu i handlu. 
Powstały stąd dla irądu notfe trudności, 
gdyż jeszcze przedwczoraj pan Dirowskf 
bvi wymieniany lako kandydat aa pued« 
stawiciela dolski W Moskwie.

0 miniwterjnm skarbu.
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dniowrego w ypo czynku, ale pozostanie w

fabinecie u zależn ił od otrzym ania rę- 
ojmi, że żądanio dodatkow ych k re d y 

tów zgłoszone po w niesieniu budżetu do 
R ad y m inistrów  przez min. robót pub
licz n y ch  i  głów ny urząd ziem ski, nio zo
staną w tym  roku uwzględnione. F rasa 
w arszaw ska dodaje, że m inistorjum  ro 
bót p u b licz n y ch  zażądało dodatkowego 
kredytu 12 m iljardów  m arek; również 
w iolkiej sum y zażądał głów ny urząd 
ziem ski.

Sojusz państw bałtyckich.
W  prasie zagranicznej i polskiej 

u kazały się wiadom ości, że rządy Łotew
ski, E sto ń ski i L ite w sk i prowadzą p er
traktacje, co do zaw nrcla sojuszu, który 
przez sam fakt u d ziału  w nim  L itw y  
b y łb y  skierow any poniekąd przeciw ko 
Polaće.®* Dnia 4 czorwea w Rydze ma 
się odbyć kouferencia m inistrów  spraw  
zagranicznych w ym ienionych państw, na 
której mnją b yć powzięte u ch w ały  docy- 
dująoe.

W  tej k w e stji przedstaw iciel „P o l- 
presse* udał się ¿o Łotew skiego posel
stwa w W arszaw ie, gdzie otrzym ał n a
stępujące • inform acjo. M y śl utw orze
nia sojuszu, do którego m ają nnleżcć 
nie trzy, lecz pięć państw  (P o lska  i P in - 
landja), b y ła  podana w R ew lu 24 lutego 
r. b. przez posła polskiego K am ieniec
kiego. W  kw estji tej ma * się  odbyć w 
łlp c u  w W arszow ic konferencja p rze d 
sta w icie li p ań siw  zainteresow anych. Z 
konferencją tą nio m ają n ic  wspólnego 
obecnie rokow ania rządów Łotw y, E s t o ^ i 
i L itw y . Rokowania to, ^ ja k  również i 
konferencja w &ydze m ają na celu je 
dynie ujednostajnienie p o lity k i tyoh 
państw  względem przeprow adzenia w 
$ycie um ow y pokojow ej z Rosją Sowiec
ką. W  rokow aniach tyoh kw estja  sto
su n ku  do P o ls k i nie je s t nawet podno- 
gsoaa.

Targ  bezimiennych.
W  Poznaniu odbywa się od k ilk u  

dni T a rg  Poznański, będący polską w y
staw ą przem ysłow o-handlow ą. W  zvyiąz- 
k u  z tem „P raw d a“ organ N. P. R. w 
Poznaniu um ieszcza szereg trafn ych  
nw ag o potrzebie celowo pom ijanegoza- 
zw yczaj uw ydatnienia ro li robotnika w 
tw orzeniu bogactw przem ysłow ych. Uw a-

S te słuszne w całej rozciągłości p rzy- 
czam y poniżej. f i

Zapow iedziany od m iesięcy targ 
przem ysłu  krajowego doczekał się urze- 
ćayw istnionia. P o m ysł w yszedł z kół 
Rupieć twa i p rz y  czyn neta poparciu m ia
sta Poznania i m inisterstw a b. dz. p ru- 
ękiej doszedł do skutku, gadaniem  jtęgo 
jęat przegląd tego co saurf w yrabiźm y, 
eo zbytecznie sprow adzam y z zagranicy,

a ja k ie  gałęzie p rzem ysłu  czekają je- 
Bzcze uruchom ienia. Spotkać się tutaj 
m ają k u p cy  z fabrykantam i, by : przez 
nieśw iadom ość nio zw iększali wwozu 
artykułów  zagranicznyoh, lecz zaopatry
w a li ludność v/ w yroby sw ojskie.

T arg  Poznański mówi nam wiole. 
Nię je st on w yczerpującym  przeglądani

Saszogo przom.ysłu, gdyż wiele firm  nio 
ierzo udziału  * Nie widać tam SIązka 

a przecież on jest polskim , la k  w ykazał 
p le b iscy t i  przypieczętow ało polskośd 
Jogo powstanie. Co on wytwarza, to w 
olbrzym iej w iększości tworzywo rą k ^ o ł-  
sliiego robotnika, górnika i  hutnika. Alo 
mimo to w idzim y na T arg u  poważny za
stęp pracy, reprezentowany przez około 
1300 wystawców. J a k  na pierw szą togo 
rodzaju próbę przeglądu s ił gospodar
czych u progu niepodległości - -  lo do
robek poważny.

P o lska dawna przedrozbiorowa b y 
ła  szlachecka i krajem  rolniczym . W 
czasie porozbioro w ym  zaszły olbrzym io

Srzem iany w stosunkach społecznych. 
ozwJjający się w tym czasie przem ysł 

zepchnął rzem iosło z zajmowanego daw 
niej stanow iska uprzyw ilejow anego. Pow
stał w olny handel produkcji, nio liczą cy  
się  z potrzebami rynków  zbytu. Gonit
wa za zdobywaniem  ostatnich przyb iera 
c h a ra k ttr bezwzględny, a równocześnie 
dem oralizujący. W  parzo z w ielkim  
przem ysłem  powstaje, nieznany przed 
tem w yro bn ik fab ryczn y, proiotarjusz, 
k tó ry  Obok gonitw y za ryn k am i zbytu 
Je8tdrugim obJekti?m bezwzględności prze
m ysłowca. K w oslja robotnicza siajo  się 
po waż nem zagadnieniom  społecznem , 
które zrazu chciano gwałtem  zdusić, pó£- 
niej jak o  „zło konieozno" tolerowano, 
lecz wojna światowa p rz y c zy n iła  6ię do 
uw ażania je j jako kw estji równorzędnej 
z innem i problem am i państwowo spo
łecznem u W yrazem  tego je st powołani® 
do życia  M iędzynarodowego B iu ra  ’ r a 
cy  przoz traktat pokojow y w W e rsalu , z 
siedzibą w Genewie (Szw ajcar)!), które
go zadaniem  je st zbieranie m aterjału da 
ustawodawstwa robotniczego.

Przerw ane życie  państw ow ości p o l
skiej nie przeżyw ało całego togo proce
su przem iany stru k tu ry  społecznej z to
w arzyszącym  je j tragizmem. Je ś li dziś

niem  zachodu w inni po rzucić jego drogę 
bezw zględności i  uznań kw estję robot
niczą tak ściśle  złączoną z w arsztulem  
produkcii, jako  zagadnienie równorzęd
ne, wplatające się trybam i w głębi« 
k w e stji przem ysłu.

T arg Poznański to równocześnie 
przegląd w ysiłkó w  i k rw a w ic y  polskiej 
rzeszy robotniczej. W yk azu je  on, że ro
botnik po lski w niczein nie ustępuje od 
Zagranicznego, że w jego rękach rów
nież dobrze urasta surow iec na przed
m iot użyteczny. Zdolny jest zaspokoi6 
potrzeby czy to w przem yśle drzewnym , 
Birtrniczym , w łóknistym  ja k  i żelaznym
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i maszynowym. Nasi przemysłowcy prze
kona* s ff  mogą, iís obrabiarki 1 narzę
dzia rsemir-śłntoze wyrabia również do
bo* I rebotwft polaki, A przedefc w wal
et ft ośmiogodzinny dden praoy wysu- 
F»M Ukia ]«ko Joden a argumentów, 
it bróc rodaímrch narządzi i trudność 
«Hrfrwadttsh tok x Niemiec un^emożli- 
*5 % MtnłdolAol* wł^kflsoj lic*bj pi»' 
orm VíV; ie  latem dzień pracy należy

Kio z tego, panowie, Targ Poznań
ski zadaje kłam waszemu twierdzeniu.

Targ Poznański to nietylko prze* 
eląd martwych przedmiotów handlu. 
Mówi oo o istnieniu i zdolnoáoiaoh bez* 
Imiennej rzeszy pracowników, którzy 
bodaj moga marzyć o pomyślnych dla 
siebie skutkach Targu. Wystawcy bo
wiem wywieszają fotografje awycb bu
dynków, nie widać jednak statystyk sto
sunków robotniczych do przedsię
biorstw.

Byłoby pożądanem, by po Targu 
Poznańskiej po Targu Bezimiennych, 
koła robotnicze urządziły podobny prze
gląd swego stanu, wedle sawodów. 
Niech wykażą swój udział praoy i prze
ciwstawiają go udziałowi w korzyściach 
i stratach, tak moralnyoh jak 1 mater
ialnych.

Przegląd taki powiedziałby wiele, 
bardzo wiole.

Podczas otwarcia Targu Poznań- 
skiogo jeden z mówców podniósł z na
ciskiem, iż Targ ten ma daó sposobność 
odróżniania kupca uczciwego od handla- 
rza-paskarza.

Robotnicza wystawa społeczna by
łaby le k c ją  poglądową o stanie etyki 
chrześcijańskiej naszych pracodawców .

Z żyda p r a c M  inteligencji
H ę d z h  u r z ę d n i c z a .

Stan urzędniczy w Polsce, śmia
ło rzec można, zjechał nn psy, ży
jąc w ostatecznej nędzy. Urzędnik
V kategorji (generał), biorąc dwa
dzieścia kilka tysięcy, jest prole
tariuszem w porównaniu nawet z 
niewykwalifikowanym rzemieślni
kiem, który zarabia conajmniej 90 
tysięcy, mając znacznie mniejsze 
potrzeby. Nie mając mieszkań (iy- 
ją przeważnie „kątem'), urzędnioy 
przychodzą do biura bez śniadania, 
a w biurze piją herbatę z sachary
ną, zagryzając chlebem kartkowym. 
A jak są ubrani? Staremi tużur- 
kami niektórzy zakrywają dziury i 
laty w spodniach, większość jednak 
i na to sobie pozwolić nie może. 
Nic więo dziwnego, że interesanci 
nie zachowują należnej powagi w 
naszych urzędach, widząc samych 
głodomorków i oberwańców. Wy
płata pensji to nie uciecha dla u- 
rzędnika, lecz [smutne przypomnie
nie, że trzeba płacić długi, zacią
gane już od 15 na nieodzowne wy
datki. Jest to również chwila, kie
dy są strącane różne zaliczki na 
pobory, chętnie obecnie udzielane. 
Władze naczelne, w ten sposób 
chcąc ratować swoich pracowników 
od nędzy, pogrążają ich w coraz 
większe długi na okres roczny, a 
nawet dwuletni.

Zachodzi wobec tego pyianie, 
pisze jedno z pism warszawskich, 
jaki ma pożytek państwo, któro tak 
po macoszemu traktuje swoich u- 
rzędników? Znając dokładnie wszy
stkie sfery pracowników państwo
wych, możemy na to odpowiedzieć, 
że uczciwi i ambitni będą opusz
czali stanowiska, pozostali praco
wać będą niedbale (już obecnie tak 
się dzieje), niektórzy nieuczciwie, a 
będą i tacy (bo już są), którzy z 
rozpaczy skończą samobójstwem.

O p r a c ę  u r z ę d n ik ó w .
Zarząd stowarzyszenia urzędników 

państwowych wystosował do prezydenta 
ministrów odezwę, w|której przypomina u- 
ciiwiłi R id y  Ministrów, aby w okresie 
ifttyim, a więc od dnia 1 kwietnia do dnia 
30 wrześni* czas uizędowania w soboty 
we'w*zvs>kich urzędach państwowych trwał

zamiast 7, 6 godzin. Jedynie wskuiek 
nienormalnych okoliczności wojennych znie
siono wtenczas t. zw. soboty angielskie, 
ora* cofnięto normalne urlopy wypoczyn
kowe. Wtedy też urzędnicy sami dobro
wolnie ofiarowali dodatkową godzinę pra
cy. Obecnie jednak nienormalne te sto
sunki nalały, a mimo to Rada Ministrów 
n e powraca do dawnego porządku. Za
rząd stowarzyszenia prosi przeto o posta
wienia tej iprawy na porządku dziennym 
najbliższego posiedzenia Rady Ministrów, 
«azuaczając, że sprawa ta ma dla urzęd
ników pierwszorzędną doniosłość 1 oni 
nigdy nie pogodtiliby się t  utratą tej al
gi. Dla poparcia akcji zarząd polecił, aby 
w każdym minsterjum złoiono w tym

Erzedmiode petycję, zaopatrzoną w po
stną liczbę podpisów.

Na marginesie chwili.
S k a n d a l i c z n e  w a r u n k i  

a a n i t a r n e .

Istniejące w Łodzi organa sanitarne, 
Jak widać, działalność awoją Ograni* 
czają jedynie do bezpośredniej walki * 
chorobami sakainemi, natomiast nic 
agoła nie robią, aby usunąć podłoże 
tych chorób, t|. slagodtld warunki hy- 
gleniczne miasta, które, tn h tm  s  i w 
ostatnich csasach, a powodu strajku 
dozorców domowych, urą< ją wszelkim 
pojęćiom zdrowotności. M kt5re, bar
dziej upośledzone pod tym w«’>lę.tem 
dzielnice, Jak np. południcwo-a u ho Jnia 
część miasta, mlancw cle wyloty ule: 
Konstantynowskiej, 1 Maja, Z eonaj,
6 Sierpnia l Karolewskiej cbfdu ą w 
liczne kałuże ścieków mloiaklch. które, 
zatamowane w swym biegu brakiem 
dalszego spadku, stoją na mle;a u do
póty, dopóki je nie wyssie słońce i nie 
rozpyli w zabójcze atomy w powietrzu. 
Z tego te i  powodu powietrze jest tu 
literalnie niemożliwe do oddychania! 
Tysiące ludzi, które w dni niedzielna 
I świąteczne przechodzą tędy w drodze 
do szczątków latu miejskiego przy szosie 
Konstantynowskiej dla odetchnięcia świe- 
żem powietrzem, zmuszone są wchła
niać w aleble to zarazę; naturalnie wy
cieczki ich mijają się * celem, bo za
miast odświeżenia płuc, nasycają je 
niebezpiecznymi dla zdrowia drobno
ustrojami.

Zresztą obecnie całe miosto for
m alni ru^za się w morzu brudu. O- 
kropne te warunki pogarszają nlezmi«r- 
nie rzadkie o tej porze upały i brak 
opadów; wszelkie więc ścieki, pozba
wione ułatwień w odpływie z powodu 
bezrobocia dozorców domowych, ska
zane aą dosłownie na wyparowanie. 
Jeżeli taki stan rzeczy potrwa dalej, to 
choroby zakaine, które zaczęły już wy
gasać, .wzmogą się napewno, a co naj
gorsza, 4e na tak podatnym gruncie 
moie wybuchnąć nowa zaraza.

Różne czynniki rządowaf komunal
ne i społeczne interesują ■'*} biegi?na 
wszelkich lnnyoh spraw, ale tą / bodaj 
najważniejszą sprawą, jak hyglena mia
sta, jak widać nie zajmują się wcale. 
A przecież tu chodzi o bezpieczeństwo 
życ ia  półmilionowej ludności!

Należałoby nie szczędzić ani pie
niędzy ani *q.b!egów, aby niebezpie
czeństwu zapobiedz. Ody epidemja wy
buchnie, wtedy dopiero organizuje się 
pracę do podjęcia z nią walki, wtedy 
muszą i znajdą ale do tego ludzie i 
miijonowe fundusze. Dla czegóż  czekać 
na tę ewentualność, dlaczego czynniki 
odnośne nie podejmują walki Intensyw
nej przedewszystkiem z przyczynami, 
które powodują akandaliczne warunki 
sanitarne w mieście, sprzyjające sze
rzeniu się epldemji?!

Czas wielki wziąć się z całą e- 
nergją do złagodzenia tych warunków 
okropnych. •  X. X.

■— B .m

Kwiaty i chwasty.
E n d e c k a  t r o a k a  o  S lą o k .

Na O. Śląska polała się obficie krew 
polska... Los tej prastarej polskiej ziemi 
waży się... ffe moce sprzyaięgają się p»»e- 
tiwko nam ciągle, nie mamy przeto po
wodu do radośdl

Mimo to pozostający pod wpływami 
endeckiemi warszawski Komitet Zjedno
czenia O. Śląska z Rzeczząpospolitą Pol
ską wpadł na genjalny pomysł .otrzeć — 
jak »spowiada komunikat. dyrektor*—nie

jedną Izę wdowy I sieroty po bohaterze 
ziemi śląskiej* przez,-, .całonocną zaba
wę taneczną na specjalnie zbudowanej w 
Warszawie w ogrodde Bagateli podłodze*. 
Całonocna zabawa... Zaciszne aleje «gro
du... Wejście btz ograniczenia... Maski i 
koatjamy mile widziane... no, i oczywiś
cie Endecja w kotupleciel — jakie to po- 
nętue dla tych, którzy pomni na przele* 
waną przez lud Górnośląski krew. na mę
kę niewoli I barbarzyństwa katów będą 
chcieli przyjść z pomocą Ślązakom i w 
tańcu na specjalnej podłodze wyrażą Im 
swe uczucia bratnie, naturalnie w mas
kach i w kostjumacb, aby rumieńcem 
wstydu nie świecić przed obcymit

S p r a w y  r o b o t n i c z e .
S t r a j k  o g ó ln y  w  p r z e m y ś la  

n a f t o w y m  w  M a fo p o le e e .
Dnia 18 b. m. wybuchł na kopal

niach i w rafinerach nafty w Małopol
scy strajk ogólny. Przyczyną strajku 
była niemożność dojścia do porozumie
nia pomiędzy pracodawcami i robotni
kami naftowymi w sprawie mężów zau
fania; Układy pomiędzy pracodawcami 
a robotnikami naftowymi rozpoczęły się 
dnia n  kwietnia pod prżowodnlctwem

firzedstawiciela Mm. Przom. i Handlu 
nż. J. Mokrego.

Pracodawcy zgodzili alę na nastę
pujące warunki; a) chorzy robotnicy o- 
trzymaią pobory i  deputaty dla siebie i 
dla rodzin na równi z robotnikami pra
cującymi, b) za niedoBtarczoną aprowi
zację za m iesiąc m arzec r. h. otrzym ają 
robotnicy tytułem odszkodowania po 
800 mk. za uażdego członka rodziny, c) 
eprawa przejęcia instytucji aprow izacyj- 
nych przez kooperatyw y robotniczo zo 
stanie powierzona w spólnym  komisjom, 
złożonym  z pracodawców i robotników, 
któro opracują projekt przejęcia, d) co 
się tyczy robotników sezonowych, to 
zgodzono się, żo robotnicy, któ rzy p ra
cują siedem m iesięcy, zostają zaliczeni 
do stale zatruduionych robotników 
z w yłączeniem  robotników b u d o w lan y ch ,, 
ziem nych i drogowych, e) w spraw ie 
mężów zaufaniu» zgodzono si»j na styli
zację opracowaną przoz Kom isję, złożoną 
z 4 przedstaw icieli pracodawców i z
4 przedstawicieli robotników, a miano
wicie:

Przem ysłow cy kopalniani i 
ry jn i, zebrani na IV  Zjeździ?, ośw iad
czają, że robotnicy będą upraw nieni do 
przedstaw iania sw oich życzeń i zażaleń 
osobiście iub przez uznanych zastępców 
w ybranych w gronie, robotników^ danego 
przedsiębiorstw o. Znstępcom tym  p rz y 
sługiw ać będzie prawo przedkładania 
życzeń i zażaleń robotiiików kiero w nic
twom przedsiębiorstw a we w szystkich 
ktfestjach- spornych, w y n ik ły ch  ze sto
sowania obow iązujących umów zbioro
wych, zaw artych m iędzy organizacjam i 
pracodawców i robotników, oraz w kw«- 
stjach w y p ływ ających  ze stosowania 
ustaw dotycziy;ych czasu trw ania dnia 
pracy.

Gdy jed nak przystąpiono do fo r
malnego zredagowania i podpisania c a ł 
kowitej umowy, przedstaw ic ie le  robotni
ków cofnęli się od podpisania caloj u- 
mowy, godząc  się na podpisanie um owy 
boz punktu o mężach zaufania, m oty
w ując swą odmowę koniecznością zasią> 
gnięcia opinji ogółu robotników co do 
tej ostatniej sp raw y  i obiecując dać 
odpowiedź do dni 14-tu. Wobeo tego 
pracodaw cy z ło ż y li następującą dekla
rację:

„ W o b e c  o ś w ia d c z e n ia  p r z e d s t a w i 
c i e l i  r o b o tn ik ó w ,  żo m im o  z a s a d n ic z e j  
z g o d y  n a  o m ó w io n o  k w e s t j e  n ie  m a ją  
w y s t a r c z a j ą c y c h  p e łn o m o c n ic t w  d o  o s t a 
t e c z n e g o  z a ła tw ie n ia  k w e s t j i  z a s t ę p s t w a  
w  s p r a w a c h  sp o r n y c h ,  że  to p e łn o m o c 
n ic t w a  m o g ą  u z y s k a ć  do dn i 14-tu , r e 
p r e z e n ta n c i  p r a c o d a w c ó w  s t w ie r d z a ją  
n ie m o ż n o ś ć  p o d p is a n ia  u m o w y  p r z e d  
u p ły w e m  t e g o  ter m in u ,  a t e m  s a m o m  
k o u ie c z n o ś ć  o d r o c z e n ia  o b ra d  do w ł a ś c i 
w e g o  c z a s u “.

D e p u ta ty  r o b o t n i c z e  w  W a r 
s z a w ie .

Miejska komisja kwalifikacyjna w 
Warszawie zaczęła wydawać deputaty ro
botnicze dopiero ¡za styczeń rb. Deputat 
zawiera: 19 i pół funta mąki pszenuej za 
mk. 312. półtora funta cukru aa mk. 45, 
i półtora iunta kaszy jaglanei za mk. 25 
50 fen. Za m. listopad i grudzień dyspo
zycje deputatowe wydawana będą tylko 
do du. 4 czerwca tb. włącznie.

3
Kalendarzyk.

D złi Çorc.a Jezusowego 
Jaira Franciszka

Piqfik

Wschód dońca, 
Zachód „
Wschód księśyca 
Zachód •

m. 44 
m. lJ

6 m. M 
9 m. 11

— Konstytucje ogłoszono. WeroraJ« 
azy ,Dzleanik Ustaw" ogłosił .tek&t nata* 
wy konstytocejacj, uchwalonej przez Sej« 
do. 17 marca 1921 r.

— W obronie uttawy o ograniczeniu 
alkotidlzmu. Sfery azynkarskle i kapitał* 
alkoholowego rozpoczęły zaciekłą kampz' 
nję przeciw astawie ograniczającej alko* 
bol'atn. Poa. Al. Thomas {były szfnłiarz). 
poparły prsez klub .mieszczański* wniósł 
do Selmo projekt noweli faktycznie ans* 
łojącej ustawę a du. 2S kwietnlft 1920 U 
która leszcze istotnie w życie flie westfa.

Zaniepokojony możliw»śdą n*lc* 
stwieuia ustawy, szereg poważnych in
stytucji społecznych, ńankowycb, lekar
skich wniósł do sejmu 1 do Rtądn ener
giczne protesty przeciw zamiarom okroję* 
nia lub .unieszkodliwienia* Mławy prit- 
C walkoholowej.

— Wolny handel wfQUm. w  najbli*' 
Szych dniach na posiedzeniu Rady u>>ai'' 
atrów będzie rozwalany wniosek o zwie* 
sienie sekwesiru węgla krajowego f wpro
wadzenie wolnego handlu węglem w całej 
Polsce. Ceny węgla byłyby w »y4l wnio
sku ustalone pracz wiajonne porozumie
nie sprzedającego I kapującego. Wizefd* 
świadczenia rządu ua izecz przedalębtor^* 
kopalnianych i robotników uaizłyby * 
dniem wprowadzenia wolnego obrotu wę
glem. Import węgla I koksu z zagranicy 
oraz eksport wągla zagranicę pozostałby 
narazie nadil w rękacb rządu.

Skutkiem wprowadzeń a wolnego han
dlu węglem, ceny jego niewątpliwie pój' 
dą w górę. Państwowy Urząd węgła*? 
dokłada bowiem 1, 2 miliarda mtrek mie* 
sięcznie, Jakiego to deficytu nie będą 
przecież chdały ponosić prywatne przed* 
aiçbioriîtwa. A może ten deficyt jeet tyl
ko winą zlej gospodarki?

— Deuiahiiizacla. Zaczęło obowiązy
wać rozpsrzącnetiie m inistra wojn? TS’roi-' 
nieníú ze służby wojskowej rocznika Í6C/7»
D. O. Otny wysłały już o tęm rozkatzy do 
wszystkich pułków i bataljonów. Wevr-V' 
stk.ch też prawie kompaniach „rozpoczęła

• się jut rejestracja żołnierzy tego rcczsi* 
ka, których zacznie się odsyłać do domów 
z dnittu 10 b. m. W tych dniach ;osU* 
nie też wyJaue rozporządzenie o zwiani* 
tymcrasoW/Ch świadectw demobilizAcyj* 
nych ua stałe książeczki' demobiHzacyjco.

— Cfągtiienfo l!l lotłrjl państwowej. 
Losy tlnt l̂ej kiasy trzecici państwo wíj io-. 
t .rji kio joŵ *, które! ciągnienie ovib
Się w dniach 15 i 16 czerwca br. są już 
w kolektorach do nabyet*. Wiadomo, É¡> 
co drugi Iot wygrywa a ogólna sama wy
granych wynosi 129 tailijonów mk. Na 
Jeden numer w razio pomyślnego połą*1 
czenia się premjl z główną wygraną mo
żna wygrać 6 miijonów marek, Testais 
odnowienia lołów klasy i na klasę II u* 
pływa w dniu 10 czerwca. Losy po ma
rek 200 możaa nabywać o ile zipz3 star
czy także w ćwiartkach po 50 marek ¿a 
ćwiartkę.

— Ceny zboża. Wediug dauych przy* 
toczonych przez organ związku młynarzy 
polskich .Młynarz Polski* ceny zboia w 
b. Kongresówce w kwietniu r. b. kształto
wały się za centnar metryczny jak miŁtę- 
puiąces pszenica 7500 — 3000 œk., t.yio 
5500 —■ 6000 mk. i Jęczmień ^pcc—¿000 
marek.

— Akcja dożywiania matek. Kotnitel 
Tanich Kucben prowadzi obecnie akcję do
żywiania matek, karmiących I będących w 
ttanie odmiennym, na rasadzie ustalonych 
przez Csntralę Polsko-Amerykańskiego ko
mitetu pomocy dzieciom. Szczegóły poda
my jotro.

— Egzaminy do Gimnazjum Wojskie
go. Egzaminy wstępne do Gimsarj-jB» 
Miefjskiïgo, począwszy od klasy II, zaczną 
się da. 16 bm. o godi. 9 rano. Pcdac«» 
przyjmuje kancelarja coJsiennie 10—- 
do dnia 14 bm.

— Ze Stow. młodzieży płłsklej
Dziś o g. 6 wlec*, (punktualnie) w lo**** 
Y. M.C. A. (Piotrkowska 243) odbędą *» 
pierwsze ćwiczenia sekcji gimnssłyczi» 
sportowej. Wszyscy człankowie prtÇ JJJ, 
należeć do Sekcji zbiorą się pod w»»»

! nym adresem.
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-  Odczyt St. Grabskiego. W niedzie- 
*i o flodi. s wieczorem prtf. SUn. O ab- 
Wi wygłosi w Sali Koncertowej odczyt 
f. t. .Naród i Państwo*. Bil *ty w cukier- 
pjGtomskiego (Piotrkowska ]l5) i w dniu 
Wwyła od 6 przy kasie (Dzielna nr. 18). 
wła biletów o.l 10 do 50 mk.'

—  Wystawa szkolna. W  d. 5 b. m„ 
ul. Nowo-Oegielnianej 9, otwartą

JJostanie „W ystaw a ry su n ku  i m alarstwa* 
leniów  państw, gimn. im. K opernika i 
«*aó będzie do 16 b. m. w łącznie (co- 
P«ennie od 4— 7i. Równocześnie od 8 
"• m. otwarta tam ie będzie „W ystaw a 

w drzsw le i prac rę czn ych “ . Do- 
cWa przeznaczony na „Samopomoc“ .

. Zakończenie roku szkolnego. W 
«,*!'***!? dn. 5 bm, .w lokalu Miejskiego 
."Iłeiiytcta Powszechnego przy ul. Wo- 
«j nr. 44 odbędzie się uroczystość ta
ńczenia roku szkolnego, przez Miejski 
aiwersytet Powszechny i Kursy Do- 
x̂t8lcjj,ce w Łodzi.

tt. ■ ur°c*y8łoścl wezmą udział przed-
j ‘wiciele władz miejskich,, instytucji spo-
• liych, oraz zaproszeui goście.

„• “* Przyjazd delegacji rumuńskiej. Ba- 
JVa w Waiszawie delegacja rumuńska, 
.. >Va na celu zawarcie szeregu konwen- 

¿««podarczych między Polską i Ru
do Pr*yjeżdła w przyszłym tygodniu 
scowych*’ Celem *w‘e^zen‘a i*bryk miej-

»a* r7~ »święto Robotnika—Chrześcijan! 
P»Mi»»ia'V'c «czcić .iO-lecie w y d in u  przoz 
robołni 0tu X111 encykliki w sprawie 
¡i2Lni« eJ PR«um Noyaru.m“—Sto warzy-

--- vjkui.'wk/wij»! •

tkód l ,,IB uroczystości obijmujc po 
o J i i*4 **tandarami z Domu Ludoweg<o ■»‘■»«arami z uomu L,uuowego 

* Qz. 9 fat.0 do Intedrv Sw. Stanisla- 
Kostki na u:»a

D—  •*- y -1 o nabożeństwo, 
i»*,. MWrót vr r°-boJiM* rz-d Dom Lu- 
?f*y Naat. u oę.ystj AkUemja w sali 
P atow ej o godz. 4 i pól po poł.
t*] r~ ^oł,a naduiyola p Ciszkiewlcza. W 
t»Vł f , , * '*  °  ściel o ri . .życiach  dy- 
tifw-8 'Vdz: P a'it- Miejsk.cli p. Cisz- 
p**:*«, Magistrat ktiminilłujc, że wobec 
toiaJ P«ez tego* roztrwonionej sumy, 

« • s t r a t  n n łc  j d n y c h  ni* poniosło, 
ffy JT Zuchwały napad bandycki. W ubie- 
fcOłnA01®̂  w li0 - lJ‘* do;u 76-letniego 
v5] if,arM D.st rlitifta, zamieszkałego we 
a*W .W w o B fi . iy c a .  e.m. N akieln lc» ,  
I • - ‘«kiego, napadło dwwch uzbrojo- 
Lflen * r*wt>lwery bandytów, z których 
>6 r* » j,„ Ir in ie  wojskowego, drugi zaś 
S b ? „ ¿ ae,T5j- Bandyci sUrorytowill ro- 

osP°dar*# i poczęli ją  bić, poczem 
c«łe mieszkanie, zabrali kil-

•  bonu i! gotówką, paręset rubli
p łódiuob, zegarek i t  p.

¡” « r , M ii“ <iyd , w u , , u  ”****
*WirrTf. J !8*rze*8nl® ^  «migrantów. U rząd 
t a l8 racS nJ  f f W  «migrantów, te  
^eeuln. M eksyku, z Ipo w o du nie- 
fo T  k ^ anyołl w arunków  S jclo w y eh  w 
fcn» & *, ^est nlopofeądana i  nie w ska- 
Jru cei6n, *8l anci udający się do M eksy- 
NłnocnM P ^ ^ o s t f t 1̂ 8 8*9 ¿o A m e ry k i 
*Ostatelr 8t* Daraiien  ̂ M  »sykan y i  nle-

jek, ukaza?v66nie' Prócz w ielu  now ali- 
Cana Ich w sf'ę w sprzedaży czereśnie. 
*» 100— 140 m*£ae<iaży detalicznej wyno

2a funt.

Teatr, n a z ^ |
™ r '  W .J.M .

¡1  ̂ ^"totna S0ensacjakd6 ŷob ^oioIna atała 
W  Po raz d S  f  Powtarzają dzi- Joś6-, raz dtUS1 1 ostatni .Wojnę imi-

dD,ia i  teatru miej-ô poi.p® Powrocie z Kutna daje o g 4

^ le t a do iiiBł ,ein ^ »W ielkiego czło- 
N o d z .  8.85 interesów - p redr 
^ein o u ®  Wlecz. na w idow isku inrin
V w i i e S T ?  » « B k ?“ B tesjiyóaklogo

ih*nck- wiecz a t0  po'- » J aP'<’row y  ko- 
. W Doni«1ł ?• 8*85 »Stare miasto“. 

łi>fZ6chodnia. ila t  »Redutowcy- dają 
i* We wtorek’ % terwy- 
"t. Zabłockiego. ” ’lr°yka w zalotach*

Ożywiona wymiana zdań.
PARYZ 2. Wymiana poglądów mię

dzy sojusznikami w sprawia O. S'ąska 
odbywa się nadal wjbardzo tźywionem tem
pie?. „Journal* dowiaduje się, że w odpo- 
wisdzi rządu angielskiego na ostatnią no- 
tę Brianda domagającej się poczynierii 
wspólnej demarche u rządu berlińskiego 
lord Curson będzie usiłował wykazać \v,c!- 
kie usługi oddane sprawie i tezie fran
cuskiej przez ambasadora angielskiego w 
Berlinie lorda Dabernona.

PARYZ 2. , Petit Journal* zwraca 
uwagę ua ożywienie rokovaá francusko 
włoskich w sprawie pojednawczego pro
jektu hr. 'Sforzy. Briand konferował wc?o- 
raj w tej sprawie po dwikroć z ambasa
dorem włoskim w Paryżu.

Lloyd George i S fo rza  prze
ciwko B ria ndow ?

LONDYN, 2 (Polpress) Wczoraj 
wieczorem w kolach dziennikar
skich rozeszła się pogłoska, że przy 
końcu tego tygodnia Lloyd George 
ma aię widzieć z hr. Sforza w oelu 
omówienia ujednostajnienia angiel
skiej i włoskiej polityki w sprawie 
G. Śląska. Podobno obydwaj pre- 
mjerzx mają odbyć podróż incogni
to i spotkać się na terenie neuiral- 
nym. Potwierdzeniem do pewnego 
stopnia tej pogłoski jest to, iż za
powiedziane na sobotę i niedzielę 
audjencje u Lloyd George‘a zostały 
odwołene.

Niemcy nie ehcą ustąpić.
GDANSK, 2. „Danziger Zei

tung“ dono si z Wrocławia: Dowód
ca niemieckiej samoobrony gen. 
Heffer odpowiedział na żądanie 
przedstawicieli komisji międzysoju
szniczej w Opolu w sprawie wyco
fania samoobrony, że niemiecka sa
moobrona /ostała zorganizowana z 
konieczności. Żądanie, aby niemiec
ka samoobrona cofnęła się ze swo
ich obecnych stanowisk jest sprze- 
ozne z poczuciem prawnem ludności 
co do jej prawa samoobrony, aw ię- 
oej na razie niemożliwe do przyję
cia. Wczoraj rano . zjaw ili, się u 
gen. Leronda przedstawiciele nie
mieckiego Komitetu i potwierdzi
li powyższą odpowiedź gen. Heffera.

Bezczelne kłamstwa nie
mieckie.

BERLIN, 2 Wczoraj w parla
mencie niemieckim kanclerz Rzeszy 
Wirth, wygłosił mowę, w której, po 
omówieniu sytuacji gospodarczo-e- 
konomicznej Niemiec, poruszył spra
wę G. Śląska. Kanclerz zapewnił, 
łe  nawet przyjaciele Polaków stwier
dzają, że Polska nie jest zdolna do 
administrowania G. Śląskiem, wy
soko rozwiniętym pod względem 
przemysłowym.

Pozatem Polska sama jest w  
posiadaniu bogatych pokładów rudy 
żelaznej i węgla, które może dosko
nale wydobywać zamiast wyciągać 
ręce po cudze dobro.

Już zadowoleni.
PARYZ, 2 (PAT) Komunikat komisji 

odszkodowflń podaje, że komisja przyjęła 
do wiadomości fakt dokonania przez Niem
cy należnej w tym terminie wpłaty i réw- 
oocaeánie »awiadomiła rząd Rzeszy o swem 
íodowüleniu z powodu oznak, te poczy- 
nając cd chwili obeeuej przedsiębierze on 
trod.ki w celn wykonaoia przyjętych zo
bowiązań traktatowych.

Komunikat Pow stańców .
BYTOM , 2. 01. Kw. W. P. o. o d- 

c«.nek północny: W nocy z 81 na taerwca 
t *>r*y¡*cf«l zaatakował zn^cznemi siłami 
h P,la ówki ns szosie uleszno —  Do- 
biodzreó. Ai*k uJowU*.

Zeszłej nocy Niemcy przeprowadzili 
atak na Górę św. Aaay(w powiecie Olss- 
k>m) na Wacho * i Dąbowice. Po odpar
ciu zosialy w naszych rękach 4 karabiny 
maszynowe, 1 miotacz min i 5 jeńców. 
Nieprzyjaciel ¿stracił 16 zabitych. Nieprzy
jaciel atakował o godz. 6.30 nasze oddzia
ły w rajonie i/tyni, lecz nie osiągnął re
zultatu. OJdziały nasze złamały w zupeł
ności opór Niemców.

Na odcinku południowym ataki od
parto.

Powstańcy a porozumienie.
LJON. Korespondent .Journal de 

Debats* dowiaduje się że powstańcy pols
cy na G. Śląsku zgadzają się na projekt 
komisji międzysojuszniczej pacyfikacji te
go krajn. Puik. Doliwa oświadczył kate
gorycznie, że go'ów jest cofnąć swoje si
ły, na warunkach określonych przeż ko
misję aljancką natomiast gen. Heffłr oś
wiadczył że honor ¡ołnierzy niemieckich 
nie pozwala na cofanie się. Mimo zam
knięcia granicy niemieckiej grupy żołnie
rzy przekradają się w dalszym ciągu.

Anglicy na Śląsku i wojska Hsffern,
BYTOM 2. Tutejsze pisma donoszą 

z Opok: 1 bataljon angielski wkroczył 
wczoraj do Wielkich Strzelec nie napoty
ka ąc sa żeden opór. W najbliższych 
dniach mają przybyć na O. Śląsk dalszo 
transporty angielskie.

GLIWICE 2. Zorganizowano tu 15,000 
bezrobotnych i 5,000 orgescbowców do 
walki i  powstańcami.

BYTOM 2. Według wiadomości z 
tamtej strony frontu, siły niemieckie któ- 
remi rozporządza gen . Hefter wynoszą
80,000. Nadchodzą wiadomości o buntach 
w niektórych oddziałach armji Heffera, 
wywołanych niewypiaceniem żoidu i dra
końskim stosunkiem oficerów do żołnie
rzy.

W  Sjftomiu.
BYTOM 2 EE. W mieście panuje 

spokój, jedynie w pobliżu koszar Niemcy 
napadają na żołnierzy francuskich. Wśród 
ludności niemieckiej oburzenie na orge- 
tchowców rośnie.

Now y minister aprow izacji.
WARSZAWA. Na wniosek pre

zydenta ministrów Maczelnik Pań
stwa zamianował ministrem aprowi
zacji Jana Michalskiego prezydenta 
miasta Kalisza.

0 posła  sowieckiego w W arszaw ie.
WARSZAWA. Biuro pras. Min', 

spraw zagr. komunikuje: Komisarz 
ludowy do spraw zagr. Oziczerin na
desłał do ministra spraw zagr. notę, 
wr której rząd sowiecki prosi o wy
danie koniecznych rozporządzeń do 
przyjęcia w Warszawie Karachana, 
zastępcy komisarza spraw zagrani
cznych, mianowanego jako upełno
mocnionego przeds.awiciela RSFRR 
przy Rzeczypospolitej polskiej.

W odpowiedzi na tę notę pol
skie ministerjum spraw zagranicz
nych wysłało notę, że „mając na 
względzie trudności natury czysto 
technicznej, a w szególności konie
czność wynalezienia siedziby odpo
wiedniej dla przedstawiciela RSFRR 
sądzimy, że w ciągu najbliższych 
tygodni będziemy mogli ułatwić po
byt fprzedstaw’icielstwa tego Pol
sce należytego zainstalowania 
się jego w Warszawie“.

Ożywiony ruch na largu poznańskim.
POZNAN. Na targu panuje berdzo 

wielki ruch. Z Gdańska aeroplanem przy
był k. Biesiadecki. Z dniem dzisiejszym 
rozpoczęta się regularna komunikacja po
wietrzna pomiędzy Poznaniem, a innemi 
centrami Rzeczypospolitaj, Juiro przyby
wają specjalnym pociągiem uczestnicy 
oiólno polskiego zjazdu kupiectwa. Spo
dziewane j*st przybycie okch>2,0C0 ucze
stników. Przybywają również delegaci wol
nego miasta Gdaństra, celem podjęcia ro
kowań * *' (aka.

Wop grecko taka.
PARY?, 1.6 (Polpren), Francuska 

misja wojskowa donosi z Konstantynopo
li, że grekom udało się odeprzeć wszy
stkie ataki wojsk tureckich, a v  niektó
rych punktach nawet posunąć aię nieco 
u apr;ó i Sytuacja greków w ostatnich czs- 
sach wogóle nieco się po'epszyla. Stoi to 
w związku z rozruchami, które miały miej
sce nie tylko w Angarz, lecz i w niektó
rych oddziałach armji Kiemala-paszy. 
Obecnie już ustalono z zupełną pewno
ścią, że rozruchy zostały wywołane prze* 
ajentów Enwera-paszy, który w porozu
mieniu z rządem moskiewskim rozpoczął 
akcję przewrotową.

W s to lic a c h  R o sji.
C entralny kom itet wykonawczy 

R o sji sowieokiej w ydał zarządzenia, a- 
żeby nie czyniono żadnych trudności 
m ieszkańcom  Petrcgrodu i Moskwy, 
któ rzy zech cielib y przenieść się na atało 
gdzieś na południe. Zarządzenie to zo
stało wywołane katastrofalnym  stanem 
aprow izacyjnym  Petrogrodu i M oskwy. 
Są tacy, którzy u ciekają  z „zatraconych“, 
ja k  obecnio mówią w R osji, m iast, pie
chotą z b raku  m iejsca w pociągach.

P rzyje zd n i z Petrogrodu opowia
dają, żo zew nętrzny w ygląd Petrogrodu 
robi się z każdym  dniem straszniejszy. 
Od 15 m aja zarejestrowano 7 wypadków 
zaw alenia się kam ienic. N a początku 
m aja zaw aliła  się pięciopiętrow a& am io- 
nica na Pieskach, podczas katastrofy
5 osób zostało zabite i  do dw udziestu 
ciężko rannych. (Polpress).

S r

Anglik o soldatosce angiel
skiej w Irłaudji.

General angielski, Crozier. który 
pół roku d o w o r h f f  brygadą w Irlandjł, 
oodnosl gw.iłfowna zarzuty w »Daily 
NrwB* przeeiit’ rządowi, ponieważ o- 
boiętnie paWy r a  to, jak wofska an
gielskie, stacjonowane w Irlandii, po
pełniaj tim rn o id y ,  podpalania l inne 
zbrodnie. Oiwtadcza on w s w y m  arty
k u le ,  i® jego s t a n o w is k o  stało s i ę  nia 
d o  utrzymanb, ponieważ ćhciał ernuslć 
Ż ołn ierzy  d o  zachowania przepisów dy
scypliny wojskowej. Żołnierze, miedzy 
Innemi, przebierali się za sinrfelr.istów, 
a b y  dokonywać rabunku w urzędach 
pocztowych. Czyni on również zarzut 
kilku wy‘szym urzędnikom sądowym, żo 
Świadomie zatuszowali procesy, wyto
czone żołnierzom z powodu mordów 
rabunkowych, jakie popełnili. Dziennik 
zapowiada d a ls z y  ciąg tych rewelacji, 
które wywołały w Londynie olbrzymią 
sensacją.

Skrzynka do listów.
Szauowny Panie Redaktorze!

W odpowiedzi na wzmiankę z dnia 
22 b. a , pod tytułem .Sługusy kapitału*, 
uprzejmie proszę o zamieszczenie kilku 
słów wyjaśnienia.

i) Robotnik w wspomnianej wzmian
ce N. N. po nieszczęśliwym wypadku zo
stał przyjęty przezemnie na posadę stróża 
nocnego. 2) Ręką ma obciętą poniżę’, a 
nie powyiaj łokcia, tak, że mógł bez ża
dnego wysiłku zegar przy nakręcaniu trzy
mać pod pachą. 3) Zwolniłem go nie dla 
tego, że mi się nie podobał, lecz z powo
du rozmyślnego psucia zegara izaniedbj- 
wania obowiązków, pomimo kilkakrotnych 
napomnień.

Autorowi zaś podobnych wiadomo
ści, radziłbym na przyszłość badać spra
wy dokładnie i kwestje podnosić, posia
dając pewne dane, by nłe wprowadzać w 
błąd redakcji i ogółu czytających, bo za 
rozsiewanie plotek i szarganie czyjego na
zwiska, może być pociągnięty do odpo
wiedzialności.

Prosząc o zamieszczeni* powyższego 
wyjsśnienia, kreślę wyrazy szacunku.

Zarządzający fabryką 
Tow. Akc. Wyr. Bław. L. Geyer*

St. D c k n c z v ń s k i .
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Dnia 2-go b. m. zmarł w Wrocławiu prezes Zarządu i współ
założyciel naszego Towarzystwa

w wieku lat 60.
Pogrążeni w głębokim żalu z powodu tej nad wyraz ciężkiej

■ i .

straty, wspominamy z wdzięcznością tego zacnego i wybitnego 
działacza, który przez lat 4 O kierował naszymi zakładami. Dzięki 
głównie Jego energji i twórczej pracy — fabryki nasze osiągnęły 
dzisiejszy wysoki swój rozwój.

Pamięć o zmarłym u nas nigdy nie zaginie"
..rt-**:. ,t.;
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Zawiadamiamy niniejszym naszych krewnych, przyjaciół i zna-* 
jomych, że w dniu 2-gim czerwca r. b. zmarł we Wrocławiu po 
krótkich, lecz ciężkich cierpieniach nasz najukochańszy mąż, 
ojciec, szwagier i wuj

przeżywszy lat 60.

P o g r ą ż o n a  w  g ł ę b o k i m  s m u t k u

RODZINA.
Pabjanice, dnia 2 -go czerwca 1921 r?
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Książki nadesłane.
'W. Oatarłofi: Kwaryst Hslkowwkl (1820 — 

MM). Bkirkmę* pedagogiczna V. Nakład kslę-

i& 3yT  wskAtówkl p*4agt»gów pola kich 
l#bcyęh dU flauczyoleli sijliót p*W8««ełłnyoŁ 
Wydanie IL SUfbalea' pedagogleena VL NakWfl 
*8iqgar»( *ł ?ls*era w Łodzi.

PodjęU ófii* toan^ a» bruku łódzkim 
księgarni» wyakwnlotą L. JHsrfcra niezwykło 
perty lecsne wy*»fxłotwo p. t. Bkarbuica pida- 
goglosoa pomnotooa została ostatnio dwiema 
pracami cenionego pisarza na niwie wycho
wawczej p. W Ostcrloffa. Pierwsza % tyoh prac 
wydana ku uczesaniu roozntoy urpdzin słynne
go pedaRiiga polskiego MWarysta Esliowaklego. 
Caloiii składa się e trzech częśclt 1) z iycio- 
ryn.u uzupełnionego autobiografią Iistkow*kio- 
£u, 2i z oceny działalności podagoglozno-lllo- 
ra< kicj, 3) zo zuacznego wyboru cenniejszych 
pleui. Nalciy przyznać, żp nie było lepszego 
sposobu uczczenia pamięci znakomitego na-sze- 
(io pedagoga nad udostępnienie śwlatłij publl- 
ozno.ści jego pism.

. Druga praca je*t wznowieniem w dru-
f iem znacznie rozszorzonom wydaniu keiąfcfcl 

uż uznanej i ustalonej wartości: Okłada się 
Da ni;> bogaty wybór wypisów z d*loł znako
mitych pedagogów polskich t obcyeh, o naj
różnorodniejszych zagadnieniach wyohowaw- 
Iszyoh. Ksltjika jest rodzaju prakly cznogo po
radnika dla nauczycieli 1 rodziców’ przy na
stręczających się wątpliwościach w wychowaniu 
oslcei, A że to poraaoik godny zaufąpia, tó 
świadczą o tera nazwiska takicn wyćhowawęów 
jak: ku. Popławski, Bieliński, Prontowskl, Pira- 
jnowkz, Katkowski. Buberslil, Łagowski, 8zy- 
równa, Borowski, Radliński, Hellpern, Zarzecki, 
oraz z obcych: Postallozzl, Komeński, Montalg- 
0«, Ponelon, Regener, Meumann, Dlesierweg.

Nie ulega wątpliwości, łe omówiona wr- 
dawntrtłwa znajdy się w rqkii czytającego ogo- 
ht, »wlaszcza, taj części, która sprawy wyęho- 
waola stawia slusanie w fzędile najwSInleJ- 
sayok.

h.

Rozmaitości.
T r i M i i l «  p r s e e i ą p c ó w  z a  po* 

m o c ą  g a z u .
W stanie Novada w Ameryce Północnej 

wyszła ustawa, wprowadzająca ńowy sposób 
tracenia przestępców przy pomocy gaz«. Oto 
przestępco zamyka się w s2o?«lme wruak-nlętsj 
oell, do której powietrze ma prłystfp  tylko 
przo* rury. W nocy wyznaczonej BA łtraeeule, 
podneaa gdy skauAOtoo śpi, zamiast powisirza
— wpuszcza się przez rnry śmiertelne gazy.

P r o r o c t w a  M o s tr a d  z m u s i ł  n i  
r o k  1921.

Gzaan wojny były oytowaap prai po wład
nie Nostradamńna z przed 300 lat do #  często. 
Pynlewał Jednak są one wygtyttaowane w spo
sób bardzo nlojisny I zawiły, p ru to  trnano 
niftzmlerulB odnalcid odpowiednią do kaidego 
wypańłoL Obecnie knaloziońo proroctwo, które 
«Co»owad nia sio do racft btołącego. Rok 1921
— rzo<usa Nostradamus — stanie eię rokiem 
krytycznym. „Ludy. które opuszeną dawną dro- 
gę, l>y odnaleźć wolnośd, spostrzegą lł naras 
bardziej popadną y  Hlowol$ Pominą btadad 
n&d utratą wolności 1 religjl. Partje lewo zosta* 
dą pobite. 1*6 in i oj następuje iło ty  okres aft do 
r. I99ft.\W r. 1021 stanie się Francja napowrót 
monarcliją Nastąpią olbrzymie przewroty w 
rządach państw. Odrodzeni«, które nastąpi, na«

leży poczęśel przypisać wielkłęj 1 potężnej 
osobistości, która zjawi aię prawdopodobnie w 
północnej Ifrancll. Pochodzie będzie ze staro- 
łytńego rodu, który uważano za wygnały. W ro
ku tym zapanuje wśród ludów pokój 1 jednoM 
która złamie zapory i granloe, któro zarządzi
ły ich rządy".

.O r r o w o  w io d « > m o śu iJ z n i s z c z o -  
n a  p r z e z  i o ł n i o r z y  a n g i e l s k i c h .

Patyaka prasa donosi, ae rząd anglolakl 
otrzymał kredyt w aurnla tysiąca funtów ster« 
llngŁw na buoowę kaplicy, która będzie wznie
siona w Mezopotamii. Rząd angielski oho a wy- 
nagrodpló w tfen sposób krzywdę, wyrządzoną 
prawa kilku iotnlerzy angialaklch, którzy wdra-
Fali się na slynno „drzowo wiadomości dobrego 

złego*, ażeby pozować gtamfąd do fotograficz
nego zdjęcia, prayczoó drzówo ulof^o pod Ich 
ciężarem złamania. Według odwiecznoj tradyoj-
— ma to byd drzewo wiadomości z raju ziomsi 
kiago, na kfcórera znajdował się wąi kuszący 
prarotteteiolkę naszą, Bwę.

S t a t y s t y k a  g a z e t  k o m u n is ty c z -  
n y o fi w  p o s z c z e g ó ln y c h  p a ń s t -  

w aoła . ,
Najwięcej gazet i oaaaoplam komunistyoz- 

nyoh wydaje Norwogla, mianowicie Ilość Ich 
wynosi 43. W Wiomczooh ukaziUe sio 37, w 
Sawooll 25, w Jngosławjl 19, w Czechosłowacji

- 18, #  Stanaob ajsdnoo*onych 14. w Bałaarji 13, 
w Łotwie, Austrjl I Francji po 8, we Włoszech, 
l Hjjwajcarjl po 7, w Pinlandjl i w Grecji po 5, 
W flolandjl i .  Ob Litwie 3, w Danji 2, a w An- 
¿tjl, Buiriunjl, Hiszpanii 1 Belgii po Jednym 
dzienniku. Dalej wydaje III Międzynarodówka 4 
dzienniki w Rosji 1 2 w Nlomozoch. Ozęśd tych 
pism ukazuje s it wbror zakazowi władz.

I żyda orSBniJintj! II. P R.
Z e b r a n i e  c z ło n k ó w  N PR. z  fa* 

b r y k i  G e y a ra .
W «obotę o godx. 5-ej wiec*, odbę* 

dzio sh  «brania członków w klnbit NPR. 
pny  nl. Kątocj nr. 2.

Z a b r a n i a  p r e z y d ju m .
W piątek dn. 3 cmwc*. o godr. 8v> 

w sakretarjacie NPR. odbędiie łią zebr*- 
ole ptesydjam.
Z e b r a n i e  o g ó ln o  k o to  N PR  pr«* 

c o w n ik ó w  m ie j s k io h .
W sobotą dnia 4 b. m. o godz. 6-aI 

wieczorem w klubie NPR (Piotrkowska 91) 
odbędzie się ogólne doroczne zebrani« 
członków kola NPR pracowników «alei* 
akich. Sprawy ważne. Udział wszystkie* 
ezłonków Koła pożądany.

B ao zn o & ó , D z ie ln io a  Z ie lo n a .
Zebranie ogólne Dzielnicy w soboi{

o godz. 6 i pół. O punktualne przybył 
prosi Zarząd.

Z giełdy warszawskiej.
Dolary St. Z). 1032—1012.50 
Marki niemieckie 16.70

— ■Hh-—s a

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N B

Kino „DOŁIKTA S25WAÍTCARSK.A“ túlI. SionlŁiewicza, * £ 0 . ¡
D z iś ! D z i ś !

m a r  „ S  U  M  U  R  U  N
Potężny dramat osnuty na tle tajemni« Wschodu i tajemnic haremu, vr 6-ciu akt. D ^ | o  M p n r i  Ulubieniec kobLet H a r r y  Liadk© 
według siynnego dzieła Freakey. W rolach główrfych królowa kinematografu * U l a .  I w t i y M .  twórca roli galernika PQ\02ł WEGERER.
>■-....■■■ ■■■: v i. .■■■ ■■ ----- P e o z ^ t o k  o  G -o ] ,  w  p i o i ł z i e l ę  o  3 - e j .  - * = = = * = =

OGŁOSZENIE.
Za rzą d  Sto w arzyszenia Współdzielczego Pracow ników  

Kolejowych S t  Łódź*Kałiska
niniejszym podaje do wiadomości swoich członków, iż w sobotę 
18 czerwca r. b. punktualnie o godz. 4-tej po poł., w lokalu Kuch

ni Kolejowej (dworzec Kaliski) odbędzie się dalszy ciąg

Walnego Dorocznego Zebrania
i pozostałym leszcze do załatwienia porządkiem dziennym:

§ 6 dowybory Zarządu w miejsce ustępujących: Bolesława Gro
chowskiego, Kazimierza Janczyka, Jana Iius3a i Adama Bardyńsklego,

§ 7 wybory Rady Nadzorczej,
§ 8 powiększenie udziałów, ,
§ y omówienie spraw żywotnych na rok bieżąoy w swiązku 

z wprowadzeniem wolnego handlu,
§ 10 otwarcie filji w gmachu Stowarzyszenia »Jedność* z pra

wem przyjmowania udziałowców niekolejarzy,
§ 11 wolne wnioski oraz wybór 4-ch pełnomocnych delegatów 

na Zjazdy Zw. Okr. i Zw. Centr. Współdz. Stowarz. Praeow. Kolejowych.
Zarząd uprzedza członków, iż w myśl § 38 statutu Wspołdzielnl 

zebranie powyższe będzie prawomocne bez względu na ilość przy
byłych członków.

a a

L e c z n ic a  c h o r ó b  z ę b ó w
Le karza-d en tysty H .  P R U S S

!4 5 , Piotrkowska i 45« 
jBĝ r* Ola k la sy  rob otn iczej.

2 a  p lo m b o w a n ie  oraz w p r a w ia n i e  z ę b ó w  
o p ł a t a  ¿sotlfu# t a k s y .

bielizny, 
t r j  4.

Kilińskiego

- iü a s c G ü ! S z f t c ł n  i h n ć l o a n  ż e ń s k a

C .  W A S Z C Z Y Ń S K I E J
Z ie lo n a '  Mk IS.

Egzaminy noWowatępująoych odbędą się
d. 13, 14, 15 czerwca o godz. 8-oj rano.

Dyrekcja Gimnazjum Fiiolcgiczne^o 
T -w a  Ośw iata im. ks. Ign. Skorupki

w ŁODZI. ul. ks- Skorupki (Placowa 13),
zawiadam ia, żt> egzam iny wBtępne rozpoczną sią 
d. 14 czerw ca r. b. o godz. ej rano. Podania 
przyjm uje K anoelarja Gim nazjum  do dnia 11 czerw 
ca w łącznie codziennie (próoz niedziel i świąt, 

od godziny 9-ej do l- e j . . I89s—5

Wydział Opałowy 
T-wa RZEMIEŚLNICZEGO „RESURSA“

'  w  -LcsSe S,
n in ie jszym  p o d aje  do wiadomości, iż  rozdawnictwo w ę «  
C l a  n a  V « t y  o k r e o  102 1 •*. rozpocznie sitj w po
n ied z ia łek  dnia 8 czorw ca r. b. w porządku następującym : 

w dniu 6. 7 1 8. ezsrwca r. b. Nr. Nr l do 1600 
.  .  9, 10 I 11. .  .  .  1B0J „ 2300 
!  .  13, 14 1 15. .  ,  .  2801 ,  3000 

17 1 18. .  .  ,  3001 ,  3703 
i 22. .  .  .  3701 . 4100 

25. .  ,  .  4401 .  5100 
30. 5101 .  5290

oraz wszystkie ftjjraera zaległo.
Z A R Z Ą D

T-wa Rzemiaśn. „Resursa“ .

• ¿ S i

Igloszenia d obne.
itner Henrjk rsguWl plszpor1 
alemteckl, wydany w Lodr.l. 

__________2054-5
Bieliiniarki tâfjjtbiaU biclUo^. potzouije uwalała

........................... :aro X

Marek Helena zagubili leglty- 
raicrt chlebowy wydaną na

1 caob?.______________ 2058—4
■Wisdiwltckiemn Janowi akra- 
J-* dztooo dowód osobisty, wy
dany w Łodzi oraz kartę powo- 
ł*nia, w jd » ^  t  P. K. U. 90J9-2

0 E
103, ni<. 
2046—8

Kotllckl Karol zagubił poHfef, 
karlę demobilizacji I6000mk. 

_____________________ 2037—a
V i i n n i a  meb *̂> aarderobł. A .U |)U JQ  dywany, btellznt, 
pue '̂ nzj^plej Walarsjcfc Ba- 
tt.dyrta ift, f*  skJsple. 1733—To

rn 171 rt »paratd o m o nera tal* 
LU/iJ iv nyeh wjęi fotogra

ficznych spraeda*. o«na nzj- 
stima, Alakaandfvwska 33 u 
stotsrza. 1891— 1
prwlak^Pîîiks «¿TibU paszport 
A niemiecki wydany vr ^odz^

Wa)ai»jcb, Ba* r- < 
n.dykti 19, tklsple. 1735—TO Mję
ł  ,eV Clilf^zBRuWl I e (fi ty mię ja 'ÍK' 

chlebową, wydaną na 1 oi& <
tlę._______  2040—1
\fatuszew #kï Ma rían da ZaruWla 
“  pas*jt«ort polski, wydiftl w 
W KI) o wir.____________ 2043—1

M t t T i a  WUJg

pioa*»wikl 
ł  tryknlę, 
HicjcWam.

zagublfTia- 
ilę, wydaną w Oimáazjura 
M. IW * 1

iwIłKOWO* łm tO M  tú ftX íó í}»  roí-
trykaj s paftitw. Ołmn. 25eń- 

skkga. 2028—1

Szewckie fo rm y ,

fpomczak Feltk* zagabił pnsjjiors
niemiecki, wydany w ŁodaŁ

Ubrania, P a l t a .
Obuwie kto chce kupić prosimy 
zwiedzić nnazą hurtownię. Korina 
Sezonowe męskie, damskie t dzie
cinno. I(amaiza raęisMs 2500̂ — 
lAklerowe 4400—, daruj hi« casrn« 
2500—, broazowe 4355—, dzie- 
einna broniowi 2000. Ubianla 
męskie do roboty 1175—, strłrj- 
gardowę od 3000—, kantarowa 
od 12ÓO0. Bpounta 200—, Ispaia 
C75 kamaarnow*szluczujwe4500 
I  slta damskie 1 męskie modna 
kolory od 2500 óo 10000—, u’ora* 
Ola dżlecfnoe I chłopięce od 1000. 
Spdd&ka od 500. Bielizna, pofi- 
tzoch , skarpetki I chmtkl. Wielki 
wybdc modnych azewlotSw, bosto
nów, karagarnów, towtrkotaw, 
batystów I bławaty. Poleca pa 
( n m  hurtowych chrzc5c!jać»kn 
Sktadnlea fc»wa«kwa pod lirma 
J s r ó a r k  Broci-
Kftw Jagoda, Piotrkowska X 44.

Poszukuje się
dla wapólpraoowulka redskojl 
.Pracy* pokoju umeblowaoeg# 
a oddzielneiu wejściem w o ua- 
♦ruro jnlaila (uf. Przejazd "  
Piotrkowska—Nawrot, Slenkl«' 
wlcza, Andraoja. Łaskawe o t« t-  
ty  aub .Pokój W. P.“ iliLadiai' 

nlatraoji .Pracy .

W W arsztatachIik 
walidzkich
do »przedanla

iHctrkowsk* 
Wj i S3, js»‘ 

duly wybór obi»' 
wi> po cenach przystęrnycli, róv* 
a l i t  przyjmuje ilę obitaluo» 
oraz reperacje. 2 0 4 «
V«ginęła asygnata, wydana 
** firmę JLdolf Dau»e z Wyd*f 
Zapr. Mla&ta ua u^k« warto4“ 
129200 tak. Łaskawy ZDOIa*«' 
zechce zwróelo za wynagrodź*' 
nisrj, Wólczańika 120, ll.-ma P‘q 
ube. «____________ 2038^?
y-wswozyk Antoni zsgublł p>5*  

port niemiecki wydany w
d i i ._________________ 205
W alasowi J6z«|owl skiadal»^ 
** kartę beztarmiuoweg» ‘  

pu, wydaną w Łodzi.

fpoaiefz Jan zngnblł na Olú*' 
nym Dworca w Wurszawi* 

lsgltymację naoczydelską. wydł* 
ną pne* Inspekcję Szkolną Okr?'1 
gu Łódzkleso w Pabjanlcach. , 

SOSO-*

Wfdavc-a Zaitąd Okręgowy N.P.K. w Łodzi. Tłoczono w drukarni Re^aktof odpowiedcial^ PAWBŁ URBANIAK


